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I  gnustu u  I m m t y m k

I l e  kredp
ZW jAZEK MAŁŻEŃSKI w  NURTACH gZEG;

(Dn artykułu na 3troole 5.)

N o w i ustawa u p o s ^ m o w a  a emeiyci.
(G łos em eryta państwowego.)

W EDLE BRZiW CNIA L S T A W Y  EM ERYTALNEJ PO B O R Y  EM ERY- 
1 Ó W  w ^N N Y BYC  OD PAŹD ZIER N IK A  W YM IE R ZO N E  W ED LUG  
NORM NO W EJ USTa W Y UPOSAŻENIOW EJ. —  N ALE ŻY  W NIEŚĆ 
W  T Y M  CELU PO D A N IA  DO SW OJEJ W tA D Z Y  PRZEŁOŻONEJ

L w ów . 3. grudnia, 
(j. P-) Sprawa tmosażeima eme­

rytów, w dów  i sierót po pracowni­
kach pańrtwowych. Knaśd%e w  „G a. 
zecie Porannej świadomej obowiąz­
ków  LKr/ctwcrj puhłtcysfyAi, zawsze 
chętną iMWr*arakaa:e Niejednokrot- 
|tńfi M> m um aw ia* swe łamy (Pa

wyśw iecenia każdej wątpliwej kw e­
stii odnośnie do należnych em ery­
tom poborów i wypłat i stawaliśmy 
w obronie ien słusznych praw do 
utrzymania Swego bytu.

Wierni temu stanowisku po- 
nńeszczauiy chętnie następujący list, 
nadesłany nam prze,a jednego z  na­

szych czytelników, emeryta pań­
stwowego, według którego, ogioszo 
na obecnie nowa ustawa uposażenio­
wa dla urzędników państw, w  słu­
żbie czynnej, «

* na moc prawną również i dla eme­
rytów , wdów  i sierót po pracowni 

Łach' państw.
Oto co pisze masz korespondent.

Szanowna Redakcjo!
„W  s-prswie em erytów „Gazeta 

Poranna’’ zabierała dość często 
głos, pounosząc ich krzywdę i nę­
dzę. Jak długo nie było nowej usta­
w y  uposażeniowej, położenie enw 
rytów  było rzeczyw iście fatalny.

Podarki na gw ia  dkę ni^dy nie 
tracące na war uści sprze-aj i ta­
nio H. Guaerman, S kstuska 14.

21rSS,

Z chwilą jednak, ogłoszenia ustawy 
uposażeniowej z  9. pas d z ie c k a  1923 
Nr. 116., sprawą ta przedstawia się 
zupełnie inaczej, tylko, żc emeryci 
nic s.ą przeważnie - obznajn.uienj,,2  
przepisami i wskutek tego nie umie­
ją skorzystać z dobrodziejstw tej, u- 
stawy.

W  rzeczywistości ustawa eme­
rytalna z  28. lipca 1921 Nr. 70. za­
bezpiecza w zupełności prawa eme­
rytów  tak długo
poki nie będzie wydana nowa usta­

wa emerytalna.
Art. 41. ust. emer z 28. paździcr- 

tmua 1921 Dowiem bizimi wyraźnie: 
„W szelk ie zmiany w uposażeniu 

iunkcjonsai juszy państw., wynikają, 
ce z mocy ustawy, 
mają być automatycznie zaslosowa. 

ne przy wym iarze em eiy tjry .
Jak widać z  tego artykułu, 

należą się emerytom niewątpliwie 
pobory według nowej ustawy 

i rząd winien na podstawie powoła­
nego w yże j artykułu ust. emer. z 28. 
lipca 1921 w ydać zarządzenie w y ­
płacenia emerytom <x. 1 październi­
ka b. r. pwborów po myśli nowej u- 
stawy uposażeniowej.

Ponieważ jednak to dotychczas 
nie nastąpiło, przeto

winien każdy emeryt waieść 
podanie

do swojej w ładzy przełożonej z do- 
wołamcm się na uistawę uposażenio­
w ą z 1911 1923 Nr. 116 i art. 4i 
ustawy emerytalnej z 28. lipca 1921, 
celem uzyskania wymiaru emery­
tury w  myśl nowej ustawy uposażę 
nrowej od 1. października b. r.

Dla ottiasnienia inneresowanych 
dodade, że mnożna na 1. grudni; 
wynosi 64.320. Kazdemi em eryto­
wi policzą się pensjt wedle punk- 
tów w uunej grupie, nadto 7® punk 
tów jako dodatek .agyl-zc$m¥ < l i  
Punktów <Ł» teay

Emeryt
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P . D Ę B S K I N i t  L lS r t P lJ jF .

(Telefonem  <>(1 naszego koresp.)

W arszawa, 3. grudnia.
U®) Lansowana przez pewne 

‘ kola p o s to ją , jakoby Prezes Klubu 
P. S. L., Poseł Dębski zamierza! 
zrezygnow ać ze swego stanowiska, 
nic otlpujwrada prawdzie.

A1A M A N  M ACHNO U W O L M O N Y .
(Tcłcioneni od naszego koresp )

W a rs za w a , 3. grudnia'.

W  soboto, w  piątym dniu To zp ra - 
<Yy p jzee iw  a  ta mailowi Machnie, 
sąd okięgow v w yda l wyrok unie- 
WEtniaiący oskarżanych, tj. Nestora. 
Machnę, Jana Chmaręi, ' akohu Do- 
aoiszieiikę i Hadhie •Kaiżmicnko.

PRO JEKT W A LO R YZA C J I 
O P Ł A T  K O IE J O W Y C H .

(Teleionofti od naszego koiesp.)
Warszawa- 3. grudnia.

Posśecizetue komitetu taryfowe­
go państwowe; Rady kakaowej 
min. kolej .przedłożyło projekt zw a­
loryzowania opłat koiejow ych od ł. 
stycznia 1924 na zasadzie oparcia 
icii wr myśl uchwały komisji sejmo­
wej na KUrste franka szwajc,

Komitet ta ry fow y ośw iatłuzyl 
sR zatem, by stawka wynosiła od 
100 kim. po 2 cen tiny od 101 do 

200 pól centem a, a ponad 300 kim. 
półtora ceiStima za khn.

Nasbtpnie wyłoniona została ko­
misja, która beJzie stale współpra­
cowała z m in.}kolei około ustalenia 
Podstaw praeracliowywania z  jednej 

■waluty na drugą.

N O W I IN S PE K TO R ZY  SZKOLNI 
W  M AŁO PO LSE .

(Telefonem  od naszego korespoiidentaj.
W arszaw a. 3 grudnia.

(M .) M inisterstwo oświaty padaie ha- 
■ dane o  ruchu s lu żbuw yru jr ia - \
speftSrafach szkolnych w  Mąlopplsce 
Tnsiiektorami szkolnym, zostali zamia-' 
nowani: W  Bóbrce p. Gorczany, w  Dro­
hiczynie p. W iśniewski, \\ Żydaezow ie 
p. Taras. w  Kolbuszowej Radwański, w 
Jarosławiu W awszczak, w  P ec  leriiżyriie 
Szerndewski. w Now ym  Targu Opuszyń- 
skl. w, iiorodence Turczaniew icz.

REDUKCJA 1080 LRZEDNIKÓW .
(Telefonem  od naszego koresp.)

W arszaw a, 3. grudnia.
(.!) Jak słychać istnieje projekt roz­

szerzenia redukcji urzędników i funkcjo­
nariuszy pocztowych w ten sposób, żc 
tedukcia obejmie do IliOU osób. M a być 
ona przeprowadzona stopniowo do 1. 
kwietnia przyszłego roku.

JESZCZE JEDNO BŁAZEŃSTWO 
■SOWJECKIE.

Moskwa. Tel. v i. G. P. W  J&katery- 
noslawiu dowadz-two konsyslujacej tam 
22 dyw izji urządziło uroczysty pogritób 
książek zniszczonych przez niekultural­
nych czytelników „żo łn ierzy  armii c/.er- 
nunej“ . W szystkie książki w  barba­
rzyński spooób podarte przez czytelni­
ków, złożono do trumny, którą o k o ­
pano z wielka uroczystością na g łów ­
nym placu miejskim. Nad tą mogiłą do­
w ódcy pułków wygłosili przem ów ie­
nia o znaczeniu książek i w zyw a li żoł­
n ierzy do ostrożnego obchodzenia się Jł 
książkami i gazetami.

a  „ a iP ie a A W B "  F u tra
zagras sfsrczi* •

l O  p r o .  Ł<> j ł i - c .
z  p t w a d e t  n a d c h a d z a . c . y c h  t s w i a t  

lO  O L *  * DSGFTT I G  !>!•«*-

Z a ł ^ ł s s s i a  r o ł a o l y  w  j c a k p a #  b t ^ ś p ś e y a f w a
w o i o f ł z ą u t !  ® o  ł t a « i k M V « f t i C y j n r j ; c l » .

A l ' v t t v o r n i u  w i r o l i ó w  U  l i a n i e  r s s l i . ic l i

L. KUPFER
L W Ó W ,  R Y N E K  4 1 ,a

!iemov podjudzają F.nlandĵ  przeciw PoIpsb
W arszawa, 3. grudnił.

(MA Zwracają tu uwagę ita' głos 
dziennika socjalistycznego w  Hei- 
singforsde „Irom en Scsiali demo- 
■kratti“ , w  którym znajduje się 
gw ałtow ny atak na finlandmiego 
miiłtetra spraw zaigratriezinych Vien- 
liolę, w  szczególności zaś na ipolity- 
kta rządu linSaiidzkicgj w  stosunku 
do inaósty bałtyckich oraz „palono. 
Ihskiego stanowiska rządu*'. W y ­
mieniony dziennik stwierdza, *że 
bliższe stosunki finDnazko-pUshie 
ur!em «" lswia*a współpracę politycz 
na ze Szwecją, oraz że popieranie 
Porała w  Lidze Narodów ztmisi

EiiHandję do hrariia udziału w  jkjII- 
tycznycli sprawach kontynentu oraz 
przeszkodziłoby szwedżkiletj delogą- 
icvi w  Lidze n  jci akoji, zmierzają­
cej do tego, aby Liga stała się orę­
downiczką małych narodów W 
końcu dziennik w yraża nadzieję, 
żia Finiandia na przyszłość nic bę­
dzie brała aoziału w  bałtyckich, koń 
lerencjach m M strów  spraw zagra­
nicznych. ,

Dodać nałoży, żc cliarakterystyr 
•ezny ten głos socjalistyczny świad- 
c zy  o kierunku propagandy niemie­
ckiej w państwach bałtyckich.

ł h f f l s t w
Lw ów . 4. grudnia, 

(d.) W czoraj przed trybunałem 
orzekającym okręgowego sądu kar> 

'nego sława! 23-letoi urzędnik ban­
kowy Jen M ajewski, oskarżony o 
ibroidnię o s z u s ta  Mianowicie akt 

oskarlżenia zarzucał mu. i e  z po­
czątkiem września br„ sporządził fał­
szywe potwierdzenie Juliusza W eiii. 
berga sprzedaży mu 50 sztuk akcji 
..Lwowskiego Tow arzystw a  Browa­
rów ’’, oraz rzekome zlecenie tegoż 
Weinberga do kantoru wym iany 
Berufekla i Stoaka, aby ten akcje 
sprzedał na giełdzie. Następnie Ma­
jewski fa łszywe dokumentu przedło­
ży ł Karolowi Stockowi z  tent, że

W einberg rzekomo ma swoje konto 
w  „W arszawskim  Banku dyskonto­
w ym ’’ w e Lw ow ie  i na podstawie 
tego wyłudzi! od śtoeka 40,750 000 
nmrek polskich nor a.

Oskarżony Majewski .zeszłego ,ro­
ku byJ juz raz skazanym za podob­
ne oszustwo na 6 miesięcy w ięzie­
nia, a wczoraj po przeprowadzonej 
rozprawię tnlbiunał zasądził gir aa 
ośin miesięcy więzienia z> w licze­
niem aresztu śledczego, chociaż gro­
ziła mu kara od 5 do 10 lat.

Rozprawę prowadził s. s. o. An­
gielski, oskarżał prok. Janisz, bronił 
adwokat d- Hirschsp^tingh

I

,P . D 4R O W SK I POSŁEM  W  M O 
SKW IE.

(Teleicnctn od naszego koresp.T
W arszawa, 3. grudnia.

(J.). Jak się okazuje b. minister 
pracy j opieki społecznej p. Daruw- 
sk? zgodził sie ostatecznie objąć kie­
rownictwo poselstwa polskiego w 
Moskwie i wyjeżdża tam niezwło­
cznie po ukończeniu rokowań w 

(sprawie uznania przez Polskę zw ią­
zku  republik sowieckich.

W Z R O S T  D R O ŻYZN Y W  L I- ) 
STO PA  DZIE.

(Telefonem  od nas/Ciu koresp.)
Warszawa, 3. grudnia.

(J.) Komi«ia statystyczna usi.aftiła, 
w  chiu dzisiejszym wzrost drożyzny 
w W ąrzaw ie »v dnigiei połowie li­
stopada w stosłiuku do pierwszej 
p o ło w y  tego mieniąca na S.ł.fi? proc., 
co czyni za cały miesiąc listopad 
w swwnkti do pażiizicriiłka 1.12.1 i 
proc. W  Doznaniu drożyzna w dru­
giej połowie listopada wzrosia o 
4F.36 proc.a w Lodzi około -15 do 50 
proc., w  Krakowie nahmiias! iylko 
O 27.59 proc.

Wijlki wylłiioii granatu m  Zam srstyno^s
SI R kSZŃE W  SKU TKACH  FIGLE P R A K T Y K A N T A  STO LARSKIEG O . -  , U- 
CIEKAJC1E, BO BEDĘ S T R Z E LA Ł ! * - 2  ZA lilC I. 2 ClEŻKU RANNI, 2 LŻEJ.

Lw ów , 4 grudnia.

(li.) W czora j w południc w ydarzyła  
si? w Zaniarstyiiowic przy ul. L w o w ­
skiej 10, w  fabryce mebli Braci S iw ków  
straszna katastrofa, która pociągnęła za 
soba ofiary w  2 zabitych, 2 ciężko i 2 
Iżei rannych osób.

W  niespełna godziny po wypadku, 
na miejsce katastrofy udał się natych­
miast autem redakcyjnym „G azety  Po- 
rabnej" nasz sprawozdawca, który nc 
miejscu zebrał następujące szpzegóły 
tego strasznego wypadku.

W czora j przedpołudniem, p. Siwek 
udzielił z grzeczności swój w óz Z ko­
niem właścicielow i sklepu Korzennego 
przy ul, Króla Jana 18, Jerzemu Dudzie, 
w celu przewiezienia mąki i soli z m aga-’ 
zymi Braci A lbertów  przy  ui. Gródec­
kiej w pobliż-u dworca czpruiowieckiego. 
W ozem  tym wyjechał furman _‘5-lclni 
jpzci Żukrowski i około godz. 12 w po­
łudnic wrócił na Z itn irstyttów.

ZiozYWc/y przyw iczhmt towar w 
sklepie p lludY. u ćstW u  łjitłjna '!o śrRłY- 
i:i. «n saiti tądal sie do izby tliiżciine.i, w 
której Rvta to nota obiadowa znaj­
dowali sic prak.v Ifauci stolarscy Adam 
llaimila ial 15 V‘Kli/.oi Pańków lat 16, 
\i ;ad.vMn« Semlcgii 1,1 PJ. Franciszek 
Jopek ta! Pt i Piotr l-owalc/uk iat 19. 
W pewnej chwili Żukrowski w yclatnał 
*  «m i  M «u »z k i a w a  m i g  araHtmi » |»

den Id cm. i 15 cnt. £ wetknąwszy w za­
pal 15 cm. gw óźd ź zaw oła ł:

„Uciekajcie, bo będę strzelał".
Na te słowa Kowalczuk i Sendegu 

rzuci.i się do ucieczki, w  tej chwili jed­
nak nastąpi! wybuch i części rozerw a­
nego zapału zabiły Żukrowskiegn i iia- 
■iftfę, ciężko zraniły Pańkowa i Jopka 
craz lżej Kowalczuka 1 Senoegę, którzy 
znajdowali się już w e drzwiach. Pańko 
odniósł ciężkie rany w  głow ę, irzttcli 
i nogi, tak, ż «  w stanie bardzo groźnym 
Przew iczT  im go do szpitaia.

Eksploz® lw ia bardzo silna, tak. że 
w  izbie tej powylatyw-ały wszystkie 
szyby, oraz zniszczone zostało połącze­
nie elektryczne. Szczęśliwym  frarem je­
szcze można nazwać fakt, że śp. 2u- 
kro^ski z zapałami nie udat się do 
war,sztaiu, gdzie o tej porzę pracowało 
około 25 pracowników

Na neciscii v/.vpadku zjaw ił się ną- 
tjchniiast koiucndajit post. w  Zamarsty 
m;wie, kom. Badowski z Ekspozytury 
ślacicżej Lwów-nuasto z w jtw . Pyszui- 
łlizm i Biskupetri. zast. )>o\v. kom. Kro- 
plwnSdSj sekretarz grniuy Zamarstyno 
v;,t Zw łoki zabitych pozostawiono na 
razie na mkńscu aż do orzybycia ko­
misji sghuwei. rannych !Xtwieziouo do 
szpitala.

g  1»\T» A .

k a t a s t r o f a  n a d  j e z io r e m  g le n o

Trupy —  zniszczone wsie, fabiyki,
chramy —

Nic me zostało z  ludzkiego mozołu.
0  jak potężna jest wściekłość ży-

syjpfii,
Skoro przełamie raz cztoflfic:J|s.e

tamy.

To, co spokojnem zdaje się z pozoru 
Przeryw a groble i stalowe w ieże.
1 serce ludzkie, kiedy złością w zbie­

rze
Byw a podobne górskiemu jczicru.

B iad a ! dlaczego cjsgle się, spieramy 
Zamiast pracować nad Polską po­

społu?
Przecież tak straszna jest wściekłość

żywiołu
Skoio przełamie raz człowiecze

tamy.
ficino.

N O W E  CENY CUKRU.
(Teleioncm  od naszego, korespondenta).

W arszaw a. 3 grudnia.
(J ) Naczelna Radą jrolskiega puieemy 

siu cukrowniczego Nvyżuac‘zyh: im pier­
wszą dekadę grudnia cenę cukru białe­
go kryszta łow ego za 100 kg. bez akcyzy 
ii kosztów  przewozu w wysokości 35 mil­
ionów Mkp. Cena raiinady wynosi 15'̂ u 
więcej,

N O W A  FALA  D RO ŻYZNY W  W A R  
SZAW tE.

W arszaw a, 3 grudnia.
(J ) Z  dniem dzisiejszym  nowa fala 

drożyzny ogarnęła stolicę. Frzodew szy 
stkiem podrożał znowu ciileb dr1 170 tys. 
za 1 kg. Dalej podrożało mięso o 15 do 
23%, nabiał, przyczem  za jedno .jajo 
żądano 70 tys. mk. Ponadto oodw yż- 
szony został także kurs dorożek, z 60 na 
150 tys. mkp. Pisina codzienne, kosztują 
obecnie 50 tys. rnk. za egzemplarz.

ty........  — ■

O LB R ZYM IA  KRADZIEŻ AVAR- 
SZAW IE .

('. ciefoncm 'od naszego koresp.)
W arszawa. 3. grudnia.

(J.) Dziś w  nocy dokonano wja- 
uutma do dużej firmy kuśnierskiej 
Starkunana p rzy  ni. N.ov.'osCdUi.or- 
siaej w  gmachu Teatru W ielkiego. 
Niewyśledzeni dotąd sprawcy skra­
dli z magazynu większą ilość fu*er 
wartości khkurLieslęciu miliardów
tjiąrek ptńskicE.

W IE LK IE  R O Z M IA R Y  K A T A ­
S T R O F Y  NA JF.Z. OEENO.

Rzym , (Tc!, wł. „O. P .“ ) W edle 
dalszych doniesień o kaUć.rofic ną 

jeziorze Gieno, oprócz miejscowości 
Dezzo, w  które] aa egaitui liczbę 
500 mieszkańców uratowano jedy­
nie 5-ciu, znlszcaoaa zos*ała rów ­
nież m ieś>eow«ie (iOriią. Cała doli­
na Soivo znajśajc .się pad wodą. 
l ak samo i boczna tRiHua Gorgono. 
W  (iuhtiłe Deiza» żaLzezeniu
5 stacji hycPoeAcRtrr .'7>ry»B=.
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1  Rosji" P 2 bunt p r z e c ie  m m m m :
RO B O TN IC Y  W  OM SKU P O D P A L IL I DOM W R A Z  Z C ZŁO N K AM I SOW JE- 
TU , -£* UC IEKAJĄCYCH  Z O G NIA  RO ZSTRZELIW AN O . —  CZARNA JAR 
KO LO  A S TR A C B A N IA  W YR ZU C A  GREM JALNIE W S ZYSTK IC H  KOM UNI- 

STO  W . —  N A PA D  NA C ZREZW YCZAJKE  W' R O STO W IE  N. DONEM.

(Oryginalna korespondencja „G azety  Po^annep.)

Pogranicza po!sku-sow„ 3. grudnia.

» Z różnych miejscowości Kosji sow. 
nadeszły osta-tnio wiadomości o  no­
wych przejawach czynnej walki ludności 
(nie wyłączając nawet i robotniczej) z 
rządem komunistycznym. Oto z Onuka 
(Syberji) np. donoszą:

Robotnicy tutejszych warsztatów  ko­
lejowych, oddawna już prowadząc wal­
kę z bolszew izmem, onegdaj popełnili 
czytt jaskrawię św iadczący o sile nie­
nawiści, jaką masa robotnicza ż y w i do 
opryszhów moskiewskich.

M ianowicie: gdy  w  lokalu partyjnym 
odbyw ało się plenarne zgromadzenie 
członków organizacji komunistycznej 
robotnicy otoczyli gmach ze wszyst­
kich stron,

zamknęli wszystkie wyjścia, poc/cm 
podpalili gmach.

Gdy ‘kanyiniśżR zauważywszy; "Fo- 
ficzpfeczeńslwo, usiłowali wydostać się 
z objętego pożarem gmachu, wyłamując 
drzwi oraz wyskakując przez okna, ro­
botnicy na miejscu

rozstrzeliwali wszystkich.
Dom spłonął doszczętnie, a w ogniu 

f od strzałów  zginęło 22 komunistów, 
z prezesem i członkami okręgow ego ko 
luiietu partyjnego na czets.

Dochodzenia w ykazały, że tego sa- 
infesądił .dokonali z zejusty kolejarze, 
któr .yd )  komuniści przemocą usiłowali 
wciągnąć do bolszewizmu, przyczcm  o- 
pernych zw yk le  aresztowano. Na razie 
z pośród koiejowców  w' Oinsku zaare­
sztowano przeszło 200 n«ób oskarżo­
nych o branie czynnego uuziaiu w pod­
paleniu.

Drugi znamienny wypadek zdarzył 
się w rejonie Astrachama. Ludność 
tniasia Czarny J.t.r uchwaliła uozibyć 

* się swej „w ła d zy '- w  posób następują­
cy:

Siła wysiedliła wszystkich repre­
zentantów i zwolenników ustroju 

sowieckiego
?.i a < fręb  sw'cgo okręgu i odtransporio 
'.cała id i ;x;d eskortą do Asirachania.

Niedawno odbyła się rozprawa nad 
ucztattakatiii „powstania kontrrewolu- 
zyjifego". Nie mogąc pociągnąć do odpo- 
w fedidialirośdi kiakuj tvisli,ldy niieszkań- 
ców. na ław ie oskarżonych posadzono 
,33 aranżerów ..powstania".

Sześciu skazano na karę śmierci, 
a 27 na c iężko  więzienie.

11
Ci. K. CHESTERTON,

m m  H i t e m ,
(Z  tomu nowei kryminalnych p. (.

Jsiz Lr* M M ?
(P izekład z  angielskiego O. Z.)

(G iar Vt?iszy).

Tym  razem stanął w  progu w  to­
warzystw ie innego kelnera, z któ­
rym zaczął rozmawiać szeptem, ge­

stykulując przytem źvw o  z  iście 

południowym temperamentem.

Po  chwili ów pierwszy kelner zni 
kuął, zostawiając w  progu swego 
towarzysza, wkrótce jednak wrócił 

l  trzecim kelnerem.
A  kiedy czw arty przyłączył się 

w  końcu do tego zaimprowizowane­
go synhedryjonu, w teay mr. Audley, 

w  obronie taktu uznał za stosowne 
przełamać milczenie. Zakaszlał te­
dy głośno, (miało to oznaczać to sa­
mo, co dzwonek p.rczydjalnj)  i 

rzek ł•

—  M łody Moocker dokazuje cu-

Fakt numer trzód : W  „centrum"
obwodu Dońskiego —  w Rostowie n. D. 
dokonano uzbrojonego napadu ns tam­

tejszą „czrezw yczaj!cę“ . W yw iąza ła  sie 
zad ęta  walka z  dwoma zuacznemi od­
działami czekislów . Od rzuconej przez 
tłum bomby

zginęło kilku czekistów. • !
Napad miał na celu 1 oswobodzenie sita 
licznych ostsm io zaa resztowanych robot 
ników. W szyscy  uczestnicy napadu 
zdołaii ukryć się,

T y le  —  z jednej doby. Czy., 
za  w iele?

me

Szajka, będąca postrachem Pokucia, chroni sfg
do Rosji.

BAN D YTA , PR ZE B R AN Y ZA DZIEW CZYNĘ, STRZELA  DO N A PA D ­
NIĘTEGO G O SPO D ARZA, —  LU P  W Ó D C ZAN Y W  U TO PO RAC H  
1 D O L A R O W Y  W  M ATY.JOW CACH. _  RABUNEK NA STACJI SO- 
IPÓW. —  LUDNOŚĆ U K R Y W A  BAND YTÓ W , —  A TAK  NA PO LIC JĘ  
W  W 1ERBIĄŻU. —  C H W ILO W O  BAND A CHRONI SIĘ DO ROSJI.

P O  P O Y Y R O C IE  RABUJĄ W IEŚ  Z ZEM STY.

(Oryginalna korespondencja „G azety Porannej’ .)

Stanisławów, 3. gm lnia.
Przed kilku dniami donieśliśmy 

o ujęciu niezwykle niebezpiecznej 
szajką opryszków, która pnkccz długi 
czas byia postrachem Pokucia. Na- 
padów rabunkowych dokonanych 
•przez bandę Wlasijczuka jest prze­
szło 15, zakrojonych na większą 
skalę; bandyci zraibowhiL cały ma­
jątek napadniętych, terroryzując ich 
bronią i dopuszczając się najroz­
maitszych gw ałtów . W  maju br. na- 
riadii na dom p. Ermla Kosiołowtcza 
w Sopowie. zrabowali go doszczęt­
nie, a usiłującego bronić się właści- 
dieia
zranił jeden z bandytów, przebrany 
za dziewczynę, wystrzałem z re­

wolweru w pieisj.
Obecnie p. Kosb low icz pmyyał przy 
konfrontacji ową „dziew czynę" w  o- 
soVs Samsona Uhryńczuka.

Dnia 9. czerwca napadł i na dom 
Bfiici Feidcn w  Utoporach, pow.
Peczcniiżyin. Wszystkich domowni­
ków powiązali szumami i wrzucili do 
piwnicy, a następnie zrabowali bie­
liznę, garderobę, biżuterię i kijka- 
cMesiąit flaszek wódki.

W  marcu br. włamali się do ma­
gazynu koloj. stacji Sapów (Kolo- 
myja-Słoboda Rung) i skradli masę 
materiału koiej. Strażnikowi chcące­
mu przeszkodzić w  kradzacźy za­
grozili rewolwerem ,

W  sierpniu br. napadli na :don? 
Andrzeja Klyminko w  Matyjcwcaćh. 
spaw. Kołomyja, przytoyłego świeżo 
z Ameryki i steru ryzo w'awszy 
m teszkańców « rewolweram i zra­
bowali 1&0 dołaów. złoty zega­
rek, złote spinki, bieliznę, garderobę 
ftd. Praw ie wszystkie Zrabowane

We wtorek 4-go pa raz

przedmioty znaleziono przy rew fen 
a herszta bandy Ko z my W łasi p  
czuka.

W  maju ! czerwcu grasowała 
banda najwięcej. Napady na o wory, 
karczmy i zagrody włościańskie 
rzuciły postrach na kilka powiatów,
a wszelkie usiłowania policji zmierza 
jąct> do ujęcia jej czlonkow spełzły 
na.nłczem. Jak żwytle, bowiem w ta 
kich wypadkach
bandyci wyrobili slipie silu* po- 

* parcie u ludności wiejskiej,

która częścią ze strachu, części« 
z sympatii dla ich „bahatersMffł ’ 
czynów, ukrywała icłi i zacierała 
wszetlkio ślady.

Zuchwałość sw’oją posunęli ban­
dyci tak daleko, że pewnego dnia 
w maju
urządzili formalny atak Ha poste­

runek P. P. w YYerbiażt*.
Zginął wówczas poster, śp. Tając,
a duiugi poster, został ciężko zra.uśo- 
ny. Bezpośrednio potem arotbda ipo- 
ltoia więsszą obła yę, lecz bandyci 

zbiegli do Rosji,

00 czynili zresStą zawsze, gdy grunt 
pold nogami palił się im już zanadto.

Pow róciw szy w  czerwcu z Rosji 
napadli pewret. nocy na wieś M y­
szy;!;', pow. Kołomyja i mszcząc się 
za pomoc. jaka jej mieszkańcy u- 
dziclili poheji pr.:y obławie obraho- 
watl kilku najbogatszych gospoda­
rzy. Ofiarą padli Mikołaj Mtoo.Br- 
łraufa Proć Pawlak. Meekcl Stwer
1 W asyl Janusz czak.

kareto w „bąsesic Psnnsj

o s ta tn i w  ,,PjP 0 L L Q c*:.

Zniżki 5 "o/o ty lko  cło gedz.

I «

2177

W 1 1 U I M  IM >  Ł E Z
swa praw dziw ie m istrzowską g'£, w  dramacie 6-ak'Owym - 2180

w ie lk i sic mmi w  © p e rie
lU frso  Łafiriw.I r e ś ć  nader za jm ująńą. 

TYszyscy pow in n i iwhaczyń.

aów  w  Burnte.li. Żadne inne państwo Gzy pan go może zna?

na ś w ie c ie -------
W tem piąty kelner wpadi na te­

rasę i zb liżyw szy się do piezydeata, 
szepnął mu do ucha:

—  Najmocniej przepraszam, ale 

chodzi o ważną rzecz: C zy gospo­
darz może pomówić z jaśnie panem?

Prezydent zdębiał i w  liiemem o- 
słupicniu patrzał jak mr, Levcr zbli­

ża się do niego przestęyując szybko 
z nogi na nogę. Poczciw ina szedł na 

pozór spokojnie, tylko twarz jego, 
która zazwyczaj była koloru miedzi, 
wydawała się teraz chorobliwie żó ł­
ta,

—  Proszę mi wybaczyć, mr. Au­

dley! —  izekł z astmatyczną dusz­

nością w  głosie —  stuła się rzecz 
bardzo przykra: pański garnitur dio 
ryib, wraz z widelcami i nożami zo ­

stał sprzątnięty!
— No, spodziewani się! —  Od­

parł prezydent, a w  głosie. ie®o mo­
żna było wyczuć cieplejszą nutę.

—  C o?! W ięc pan go w idział?—  

—  spytał zirytowany gospodarz, dy­

sząc ciężko. —  W ięc widział pan te-

) zelnera, który porwał srebro?

—  C zy ja go znam? C zy  [ja 
znam kelnera? — .powtórzy mr. A.u- 

dley z  oburzeniom. -  Naturalnie, że 
nic!

Mr. L ever rozpostarł ręce z w y ­
łazem głębokiej rozpaczy i rzeki;

—  Przecież ja go wcale nie po­
syłałem ! Nie wiem nawet, kiedy 
przyszedł i poco! Posyłam  mego 

kelnera, aby zebrał ze stołu —  on 
kiizie —  a tu już ani śladu srebra!

M r Audley oiągie jeszcze miał 
.minę zbyt zmieszaną, jak na czło­
wieka, którego potrzeouje impe­

rium.
W szyscy goście oniemieli. Tylko 

mr. Pound, ów  pułkownik, manekin, 
który wyglądał, jakby był przegal- 

wanizowany w  jakieś inne nienatu­
ralne (życie, wstał sztywnym  ru­
chem ,z krzesła, nałożył szkła na 
r.as i rzekł ochir3rpłvm. przytłumio­

nym głosem, jak gdyby sam dobrze 

nie wiedział, oo ma do powiedze­

nia:
—  C zy chce nan przez to po­

wiedzieć, że ktoś ukradł nasz sre­

brny serwus do ryb?

A  kiedy gospodarz, z  wyrazom  

jeszcze większej beznadziejności, po­
twierdził ooawę rozpaczliwym ru­
chom rąk —  w tcdv w szyscy goście 

w  •okamgnieniu zerwali sie z  krze­

seł.
—  Czy W szyscy pańscy kelnerzy 

są w  hotelu obecni? —  zapyta ł puł­

kownik nizkini, ostrym  głosem .

—  Tak, w szyscy —  sam to zau­
w aży ł dm! — uprzedził gosoodarza 

młody książę, wsuwając swoją chło­
pięca 'twarz w  sam środek pierście­
nia, który utworzyli goście klubowi 

wokrąg gospodarza. —  Ilekroć tu 

przychodzę, zawsze ich przeliczam 
-—  tak śmiesznie wwiglądrja, kiedy 
w szyscy razom stoją rzędem pod 
ścianą!

—  A leż tego przecie nie nożna 

dokładnie spamiętać! —  zauw aży’ 
nkipwnie mr. Audley.

— Powiadam panu, że pamię­
tam całkiem dokłaonie! —  krzy­
czał książę w  najwyższem pod­
nieceniu. — Nigdy nie było  ich 
więcni, jak piętnastu i przysiągł­
bym, że dziś ich także więcej nir 
było! Nie mniej i nie w ięcej!

(C. d.
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B i l  szkielety ludzkie w  stodole.
Syn morduje ojca i jego narzeczoną, poczem 

zakopuje zwłoki.
STRASZNE ODKRYCIE. -  PA R O B E K  W Y K O P A Ł  CZASZKĘ LUD Z­
KĄ W  STO D O LE. -  DO STAR E G O  G O SPO D ARZA  P R Z Y J Ę C IU - 
L A  M ŁO D A TANCERKA. —  SYN P O S T A N A W IA  UDAREM NIĆ ZA ­
RĘCZYNY. —  P O T W O R N Y  M ORD I OJCOBO.JS IW O . — D W A 
T R U P Y  SPO CZĘ ŁY W  PR Z YG O T O W A N Y C H  D O ŁACH . -  P R Z Y ­
P A D Ł E  W Y K R Y W A  N IE SŁYC H A N A  BRO D M Ę. — A R E SZTO ­

W ANIE  M O RDERCY.

Rohatyn. 3. listopada. }  jem, że w  czasie jego nieobecności
zjaw ił się w  mieszkaniu jakiś obcy

lei a M i i
Dolina, w  grudniu.

(Ot! naszego korespondenta.)

(K aw .) Z ycie  kulturalne w Dolinie 
nwrrwe od dłuższego czasu, zostało na 
■ow o podjęte dzięki niezmordowanej 
pracy W ydziału „Sokola", w Szczegól­
ności w iceprezesów  pp. Jołtkilta He- 
bai* i d<Onorow.ej Otylii Kąekięj. Dzięki 
ich starataojn powstało przy ..Sokole" 

/kółko amatorskie, które postaw ilo sobie 
za  cel, kontynuowanie życia kułiural- 
tnigo w Dołtreie przez wystawianiu na 
seerric doborowych szsuk i komedii au­
torów polskich, urząd żarnie koncertów, 
odczjrtów, pogadanek naukowych i t. p. 
godziw ych rozryw ei,.

T o  też ubiegłej niedzieli' spolcezeń- 
stwo polskie miało tu prawdziwa mila 
rozryw kę przez wystawienie komedji 
Bałuckiego p. t. „Gęsi i gąski". Sala 
„Sokola " zapełniona b j ta publicznością 
po brzegi, a to dzięki nader przystęp­
nym cenom miejsc.

Konred^a, wystawiona pod doskonałą 
reżyserią p. Kąckiej i tk>świ;idczoneni 
kierownictwem  p. itebaia wypadła zu- 
peitiie dobrze. Na szczegół be w yróżn ie­
nie z ról żeńskich zasługują: p. Sicia- 
tija Żołyńska w roli Barbary, która ode­
grała bardzo dobrze i ze zrozumieniem; 
Marja Eedaszeznkówna w roli Joasi: p. 
Kącka w roli Helci była wyśmienitą: 
p. Eugenia Seroczyńska w roli NataJji; 
p. Stefania W ejssówna w roli Mar/i; p, 
Medwiedówna w roli Hanki: Rabczu-
kówua w roli Peresv i B azaik iew iczó- 
wna w  roli B rygidy. Z ról męskich na 
w/miajirke specjalną zasługują: p . Jó­
zef Chałarfd w roli Ciepielowskiego, w i­
tany burzliwymi oklaskami: p, Karol
Wejman., p. Hebal w roli Ktopotkiewi- 
cza; p. Mjgianc w  roli Jaśka i Józef 
Pillcr w  roli Marzyckiego. Zebrana pu­
bliczność z całern zadowoleniem rzęsiś­
cie oklaskiwała wszystkich w ykonaw ­
ców.

Jak się dowiadujemy, komedia ta po­
wtórzoną będzie w Rożniaaowic. Boic- 
cliow ie i W ygodzie, a w  p rzygotow a­
niu są „Moralność p. Dolskiej" Zapol­
skiej oraz „W icek  i W acek " Bałuc­
kiego.

CZESI M E  CHCĄ SIĘ PR ZYZN A Ć  —  
ILU  M AJĄ P O L A K Ó W  W  S W LM  P A Ń ­

S T W IE !!!

Praga, 3 grudnia.
(f.) W edług ostatnich zestawień sta­

tystycznych (z  lutego 1921). rej:- Mika 
czechosłowacka liczy 13,600.000 miesz­
kańców, z tego ponad 7 ttiiij. kobiet a 
tylko 6,600.000 m ężczyzn. Spis w yk a .ą ł 
H,7i>(;.b0 t. z w „czcchostow aków " (? ! ) .
3.123.00(1 Niemców, 745.000 W ęgrów , 
461.000 „Rosjan " (tj. rusinów podkar­
packich). Do pozostałej grupy (100 tysię­
cy (? ? )  zaliczono żydów , cyganów, Ju­
gosłowian i —  Polaków !

Nic potrzeba dodawać, że statystyka 
ta jest r. gruntu fałszyw a. Naprzód dy­
skretnie wcielono S łowaków  do nicistnie 
jąecj narodowości „czechosłow ackiej", 
potem sfałszowano liczbę Polaków, któ­
rych jest znacznie w ięcej ponad 100 ty­
sięcy.

Cudzoziemców ma być 238.000. B ez­
wyznaniowych naliczono 724.000 z ż y ­
dów  (354600) tylko połowa przyznała 
się do sw ego w-yznama. Najw iększy pro 
cent kobiet wykazuj* Niemcy <1111 na 
1PC0) t żydzi (IiMS ua 1000).

Spideh ;0-tryiian3wi.
Londyn w  listopadzie.

W  mieście ang. Redhill ży ł od sze­
regu lat bardzo skronmie i zacisznie 
M aorycy Marous.

Nikt nie posądzał go  o  to, żc jest 
miUonerem. P o  jego śmierci przekonano 
się, że zostaw ił majątek okoto 250 unlj. 
f raj krów franc., co sie równa mniej 
w ięcej 30 trylionom naszych marek.

Dorobił się go na handlu diamentami 
w południowej Afryce. Z tego zabierze 
rząd tytułom podatku przeszło dwie 
Piąte.

Telefon m y  Akcyinel Spółki Wy. 
jlcwtriezei posiada nr. 1238. Pod niemy 
CO, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
Wicie tileportiżutnicń.

(st.) N iezw ykle wrażenie w y ­
war! tymi dniami we wsi Hrehoro- 
wie, po w. Rohatyn. faikt znalezienia 
w stodole gospodarza Andrzeja 
Wyszniaka dwóch szkieletów ludz­
kich. 1 to odkrycia powyższego do­
prowadził przypadek, mianowicie 
■parobek Wyszntaków kopiąc dół w 
stodole, natrafił na jakiś twardy 
przedmiot i km wuamu przerażeniu 
przekonał się. że

j©st to ludzka czaszka.
O faikiuie zawiadomiono najbliż­

szy  posteruneik polioji i ten zabrał 
sie gorączkowo do wyświetlenia 
tajemnicy, rozwiązując ponurą za­
gadkę po kilkudniowem śledztw!® w 
zupełności.

W  r. 1920 mieszkał w  Hrelioro- 
w ie zainoż-ny gospodarz Michał 
Wysz-uiak, wdowiec, w raz z  synem 
Andrzejem. Pewnie go dnia do domu 
W yszniaków  zjechała Mar.ia Sołec­
ka, rzekomo dawna znajoma sta­
rego,
młoda i zalotna osóbka, tancerka 
jakiegoś teatrzyku i nauczycielka 

języka francuskiego.
W yszuiak czując się jeszcze cłość 

krzepki, kokietowany przez sprytną 
dziewczynę, puścił się wnet w  ko- 
pcrczaikt ! po pewnym czasśo oznaj­
mił kategorycznie synowi, żc się 
z nią żeni i zapisuje jej połowę ma­
jątku. Projekt ten tak oburzył An­
drzeja, że

postanowił sprzątnąć Sołecką 
i w  tym celu w  czaisie chwilowej 
nieobecności ojca, rzucił się nagle 
na nią, okręcił jej g łow ę kocem, a 
następnie uderzył ją kilkakrotnie o- 
bwehem sieki®ry w  głowę. Nie bada­
jąc nawet czy  ofiara zginęła, zacią­
gnął ją do stodoły i tam zakopał 
w' uprzednio przygotowanym dole.

Gdy ojciec wrócił i zapytał o 
Solecką, syn odparł z  c a ły m  spokO-

nopolskiego radcy Eckhardta z koń- 
cc#t października powstała w  Tar­
nopolu urzędnicza „WispóidzieJnia 
im preiz. Raplttej St. Wo.iciccbcyw- 
skiego’ ’ celem zaopatrywania rodzili 
urzędniczych w  artykuły pierwszej 
potrzdby przez usuniecie 'pośredni­
ków, a nabywanie produktów' 
wprost od producentów, nie iiciząc 
na zyski, a doliczając jedynie zni­
kome procenta na koszta admini­
stracji.

Już w  krótkim czasie „W spół- 
dzieliiia'’, stworzona kapitałem po- 5

mężczyzna, zamienił z nią parę słów 
i oboje odjechali. Stary nic podej- 
rzyw ał niczego złejgo, a pewny, żc 
Solecka za parę dni wróci, wybrał 
się na drugi dzień do Rohatyna, by 
sporządzić odnośny akt notarjalny. 

T o  skłoniło Andrzeja do zamor­
dowania ojca.

W ykopał w stodole drugi dół 
i czekał spokojnie na powrót ojca. 
Gdy ten wrócił, postąpił z nim w 
ten sam sposób, jak z  Sol®eką, a 
widząc, że stary ieszczc rzęzi, 

podciął mu gardło siekierą i za­
kopał w  stodole.

P o  dokonanej zbrodni rozgłosił 
wc wsi, żc ojciec wyjechał do Am e­
ryki, w' krótkim "> iłóźniej oiżc- 
nił się i zaczął spokojnie gospoda­
rować. I dopiero przypadek napro­
wadził na ślad zbrodni. Śledztwo 
policyjne ułatwił jedyny świadek, 
przed którym W yszniak swego 
czasu do wszystkiego się przyznał. 
Piotr Zubański, jesgo przyjaciel, któ­
ry z clbawy ztamsry dotychczas mil­
czał. Sprowadzona na miejsce ko­
misja sadowo-Iekarska potwierdziła 
'/.godność jego zeznań, znalazłszy 
na obu czaszkach ślady uderzeń i 
załamań, ponadto 

szkielet Soleckiej owinięty był 
w koc, a szkielet Wyszniaka 

miał podcięte gardło.
Nieprzeczirwający niczego mor­

derca znajdował sie w  Czortkowic, 
gdzie odbywał służbę wojskowa w' 
<). p, uł. Na podstawie telegraficz­
nego wezwania aresztowano go 
natychmiast, a sprowadzony do tire  
borowa przyznał się do zbrodni, 
opisując z całym cynizmem do­
kładnie wszystkie szczegóły. —  Po 
sporządzeniu doniesienia karnego, 
odstawiono go skutego do aresztów 
sadowych w Rohatynie.

ku Ziemian stanęła na w yżyn ie swe 
go zadania, zaopatrując po p rzy­
stępnych cenach około 500 rodźtii; 
a prawie do pięć tysięcy osób. Sklep 
zawsze obficie zaopatrzony w  tłu­
szcze, mąkę, kaszy, jarzynę i<tp. ar­
tykuły oraz w  mięso dwa razy ty­
godniowo, zakupywane jedynie w  
gminach powiatu tarnopolskiego.

Duszą pomyśŁnie rozwijającej się 
„Współdziehm ’ jest dyrektor staro­
sta WaBcki, a obok niego p. Socha- 
nik i lekarz weterynarii Chmurka. 
Dtzięki tej trójce, pracującej bezin­
teresownie, sklep zawsze ma towa­

ry i zyskał sobie pełne zaufanie 
członie ów, tak co do jakości produk­
tów, jak i stosownych cen i doszło 
do tego, żc „Nuza”  .pobiera daleko 
w yższe ceny i wsiaitek konkurencji 
zmuszana została do poczynienia 
pewnych zniżek. Toteż pożądu.icin 
jest. aby kilka jeszcze takich insty­
tucji powstało, a ceny towarów  nic 
będą szły w  górę w  laik szalo::cm 
tempie.

Dodać należy też, że  „W półdziel- 
nia’’, otrzym awszy od w ojewody 
dra Zawistowskiego licencję ua za- 
kupno bydła, projektuje otworzenie 
własnej jatki, do której będzie zaku­
pywane bydło w  powiatach granicz­
nych, podwołoczyskim, sk a lackim i 
ijusiatyńskim. Nadto ruchliwa dy­
rekcja iiiż pracuie nad uruchomie­
niem własnej piekarni, na którą w y­
najęła lokal na okres dwuletni.

Również w  Tarnopolu z inicjaty­
w y  starostwa powstał „Społeczny 
Komitet’’ do zwalczania drożyzny, a 
referent starosta Krzyżanowski, pro 
wadząc ustawicznie konferencje z 
rzeźnikami i kupcami, czuwa nie­
zmordowanie nad tein. aby wzrost 
cen utrzymać w  karbach.

LEON Ż YP O W S K I. !)' '
 ̂ • ■*

Stare lustro.
W  misterną rzeźbę barokowej ramy 
ujęte, wisisz tuż nad moją głow a 
j przypominasz taflą kryształową, 
jak my już długo ze sobą się znamy!!... 
I patrzysz na mnie staroświecką ramą, 
z której ząb czasu farbę zdart już Dotą.. 
Prawda?... Do koła zupełnie tak samo?.. 
Tylko... że kąty w ieją dziś lęsknota 
za czemś, codaw n o mruęło w.tym  domu!.. 
Co drgató nutą bezmiernie radosną, 
co było szczęściem  dla domu i w iosna!!

Odbijasz słońca promienie... tecz komą — 1 
lustro, oprawne w  ramę “staroświecką.—
komu je d a je s z ? !  -
------------------------Pam iętam ., przed laty...
miałeś bogatsze, niżli dzisiaj, szaty!... 
Pamiętam dobrze... gdym  spojr/al.. ją —

dziecko —  
na ciebie, kiedyś, w  słońcu blasku

lśniące,
na mą dziecinną i mych braci g łow y  
ścieliło barwn.N świateł snop tęczow y.. 
Albo kaskadą iskierek tysiące! —  - -  —

Pamiętam ciebie staroświeckie lustro, 
K iedyś kryształem  sw ej tafli patrzało 
na moich braci gw arliw ą —  choć małą, 
gromadkę, —  kiedy buwiii się musną!..

Pamiętam dobrze, jak w  twej tafli
szkiamicj

widziałem sale rodzeństwa gromadkę, 
a nad nią... cichą, dobrą naszą Matkę, 
klęczącą z dziećmi w  modlitwie poran­

nej!...

Pamiętani dobrze lazur niebieski, 
w  tw-oj '<-i.iącej tafli przecudnie odbity..
I te majowe, pełno czaru św ify,
strojące pokój w  złote a ra b esk i-------
W szystko pamiętam! --------—  -------------
------------------------C zy  jednak dziś jeszcze
zdołasz to wskrzesić??. C zy sobie przy;

pomnę
moje dzieciństwo, szczęściem p izecgro-

tr.nc?
C zy  myśl mą smutną wspomnieniem

Dopieszczę?

Patrzę zc drżeniem w  tw oją taflę ‘ śniącą, 
lc-cz w idzę tylko... pustkę dookoła 
i fałdy zmarszczek, zaw isłych o czoła!

Jasne wspomnienia —  myśli przykre
mącą!

W  misterną rzeźbę barokowej ramy 
ujęte, w isisz tuż nad moją głowa —  
i wciąż, natrętnie, taflą kryształową 
mówisz, że przecież.., pół wieku sJe

znamy!
Cckemów, dnia 24 listopada t923.

itbeja a n t y d r o ż p i a n a  w  Tarnopolu .
D ZIAŁALN O ŚĆ  W O JE W O D Y I S TA R O S TY . -  „W SPÓ ŁD Z IE L .M A ” . 
ENERGICZNI I BEZINTERESO W NI K IE R O W NIC Y. — W ŁASN A  JA T­
KA 1 PIEKARNIA  —  SPO ŁE C ZN Y K O M ITE T  DŁA ZW A LC Z A N IA

D R O ŻYZN Y .

(Od korespondenta „G azety Porannej” ).

Tarnopol. 2. grudnia. J żyazonym i udziałami dzionków ibo 
(d.) 1 brięki staraniom w ojew ody  ̂ złotych poi. i kredytem w  Ban­

ita Zawistowskiego i starosty far-
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laftia kredyty p dtegagą watenfócjl.
K R E D YTY  W E K S LO W E  Z PRZED STYC ZN IA  1021 P  NIE ZO STA . 
NA  Z W A LO R Y Z O W A N E . _  S PO SÓ B  S TO SO W A N IA  U S T A W Y  O. 

KREŚLI RAD A M IN ISTRÓ W .

!l (Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 3. sTUidw-ift; | wy. Koła ic zaznaczają. że i! staw a
o walor.vzae.ti może być stosowana

' ‘ (D o ilustracji tytu łow ej).
(u 1 Przcu kilku duią«ii Budapeszt 

Został poruszony tragiczną sceną, jaka 
rozegrała się wczesnym rankiem na biu. 
śeic który łączy budę z Resztom. W  
chwili, gdy na moście nie było żadnego 
ruchu, para kochanków rzuciła się w  
nurty modrego Dunaju. Zanim tonącym 
z pomocą pospieszyła łódź ntoiprowa, 
para samobójców już zakończyła życie, 
a silne iale dwa ciata unosiły na pow ie­
rzchni. miotając niemi jakby kaualKicm 
drzewa. Gdy żerdziami uchwycono ciata 
i wciągnięto do Lodzi, wszelka pomoc o- 
kazała się bezskuteczną.

.lak poiicja stwierdziła b\Ii tc : mo- 
dniarka Mariszka Lcmiticl i mzędnik 
bankowy Andreas Fekety. syn bogatego 
iabr. ! anta kapeluszy. Rodzice tego nic 
chcieli zgodzić się na m ałżeństwo z Ma- 
riszką. co toż było powodem śmierci 
dwojga kochających się osób. —  Z iOZ- 
paezy —  jak świadczą pozostawione 
przez denatów listy —  postanowili obo­
je razem umrzeć. Andrcas w ięc (przy­
w iązał Mari; zkę sznurem dojfeiebfc i 
t ik oboje skoczyli z mostu,

nu

‘ “ ' S Z K Ł O  t a f l o  w e

rożnej grubości do okien w  mniejszych 
lab większych ilościach.

Kit jwwdziwy poHnsłewy na sWadzie.
Wysvłka na prowincję. Ceny konkurencyjne. 

Hkiail siyh, >uster i r»iM-
Lw u w , ul. C n o tą ż c z y z n y  11 a

(boczna Akademick e ). 2088

Pracow nia }tii$niGrfka
m ,  m &

iuż ze tlała prz©n5e55oną 
z ul. fłUTOWSKIEGO t (Gmach 

Sprechcra)

na ul. iagifeSlońską 12:

V

Kronika.
Lwów. 2 grudnia.

R e a k to r  naczelny „Gazety Porań*
n tr ’ przytmuie codziennie w, redakcji

godz, 12—1 po pot. (TcleŁ nr. 230).i

ZAK AZ S PR ZE D A ŻY  ALKO H O LU .
Ną zasadzie art. 7-go ustawy ż  23 

kwietnia 1920, Nr. 37 Dz. Usł;Viv Rze­
czypospolitej D yrekcja Policji ogłasza 
bezwzględny zakaz sprzedaży, podawa­
nia napojów alkoholowych w  czasie oa 
I do 6 grudnia 1923 włącznie. Winni prze 
kroczenia pow yższego zakazu poc;ągnię- 
ci bedą do odpowiedzialności wedlo»-po- 
siaiiowieŃ ait. 8 powołanej ustawy, —  
I wów, dnia 3 grudnia 1923. —  Dyrekcją 
Poiicii.

-  O—

W ieczór św. Mikołaja urządzą lw o w ­
skie Koło P. S. L. „P ia s t" w  dniu 5 gru­
dniu o godzinie 5-tej wieczorem . Podar­
ki składać można codziennie o godzmie 
9-lej do 3-ciej i od 5— 7, w  Sekretaria­
cie ul. T rzeciego Maja L. 12, lt l p.

łJL) Światłu! św iatła! wołają .mesz- 
kąticy realności przy ul. Serbskiej 2a. 

\v  której nie jest oświetlona klatka scho 
dówa Wskutek tego na trzypiętrow ych 
karkołomnych schodach często przecho­
dnie i,padają, niszczą sobie ttbrainia i 
narażają się na kalectwo. Komisariat 

9rti|.łslo powinien zająć się tą sprawą 
skoro właściciel tej realności od czyn- 
szowrflków pobiera opłaty na utrzyma­
nie porządku w kamienicy.

Nowa piacówka ki piecka ł wskaź­
nik cen. Tvtoj dniami w  nowo odnow io­
nym lokalu przy ni Jagiellońskiej ». 17 
znani we Lw ow ie Bracia Brcitman, kup­
cy z wykształceniem  akademickiein, o- 
tw ierają na woetka skale urządzony han­
del kokwrahjv ze sprzedażą towarów  
hurtownie I d.-rtAiBczrtsre Pon iew aż Bra­
cią Breiunan towary /Atipm ą wprost u 
źródeł I w mcicutb eksportowych w 
Gdańsku. # <c« w s t  pośredników lub z 
10 ręk i S>ędił w  marką wane,
a iimi Jruę»T* pęstz tę placówkę
kupiecką t»,ti n*izłi ar tratować s-tę co 
Ad tisżakiK. T, łto wem Bracia

(M .) Koła pcmiiiormowane p i e ­
cza pogłosce, jakoby z dniem v tj- 
ścia w  /życic ustawy o waloryzacji 
zastały niezwłocznie zw aloryzow a­
ne wszelkie kredyty udzielone na 
weksle przedstawione do dyskontu i

Brcttman, od dzieciństwa pozostając w 
styczności z handlem, po śmierci ojca 
o Mcii już renomowany sklep istniejący 
oeLJat 45 i daią zupełną gwarancje, że 
świecić będą przykładem  kupiec twą, co 
do jakości i taniości produktów, u w tej 
pracy należy im życzyć  „Szczęść B oże !"

Fięktic dzieło. Bez rozgłosu i w szel­
kiej reklamy otw orzy ł przed paru ty­
godniami tutejszy „Zw iązek  kelnerów '1 
instytucję która przynosi luijbicdr/iA- 

• szym, szczególniej w  obccnci' uprze zi­
mowej. t>ard70 wielką korzyść. Jest to 
herbaciarnia przy placu Solskich, w kJ5^ 
tej za znikomą oplutą ubodzy otrzym a#  * 
ciepłą strawę, tudzież herbatę. Ja.k w id  [ 
ka wyjętością. cieszy się ta herbaciarnia J 
dowriizi cyfra 15(10 porcyj posiłku w y . | 
danego w pierwszych dniach istnienia. [ 
Inicjator c-m i wykonawcom  tćgo pięk- i 
uego dzieła naieży się prawdziwą wdzię 
czność.

Uniwersytet ludowy. Druga serja c y ­
klu „O  Polsce współczesnej". W torek 1 

j hm. Dr. Adami Uszer. „Kultura ludu pol­
skiego". Środa 5. gnidnia H. Cieśla: 
Architektura i rzeźba, C/.wartok 6. gru­
dnia H. Creśla: Przem ysł w ttys tfe z im  g

Wkeprtijłitier Korianty w Lodzi. Wajmi
raj w  nocy p rzvby ł do Lodzi wiecpre- 
tlWer Korfanty, k tóry z.wied/.ił zakłady 
fabryczne Scbeible i (Ironmaii, o ia z  oci- 
był dłuższą komerencję z przedstawi­
cielami przem ysłow ców . , , j ,

Z jazd sejm ików. W czora j rozpoczął 
się w  W arszaw ie zjazd sejnnków po- 
w iatow ycli, zwołanych dla narad nad u- 
doskotraleniem pracy w  samorządach.

(h.) Straszne skutki uiedbalości w ła ­
ścicielki młyna. W łaścicielka młyna w o­
dnego w  Zapytow ie Rachela Tw gcr nic 
zabezp ieczyła odpowiednio pasu trans­
misyjnego, tak, żc gdy  onegdaj przecho­
dziła tamtędy jaj .służąca, została uchwy 
eona z  tyłu za spódnicę i dostata się 
m iędzy tryby i v skutek zgniecenia kla­
tki piersiowej, poniosła śmierć na miej­
scu

(h.) Zagadkowe zw łok i wisielca. W  
Smolarzycach pow. ł ańcut znakuj o- 
negd.tj w łaściciel Św iętoniowski na 
swym  brogu koniczyny, z w io l l niezna­
nego m ężczyzny, powieszonego ua pas­
ku od spodni.

th) Aresztowanie paserów. W  zw iąz 
ku z kradzieżami cmentarnemi, o czem 
pisaliśmy obszerniej przedwczoraj, poli­
cja aresztowała w  Raw ie ruskiej''M o- 
zesa Kindera, Mozesa Fttdynę i Jcuchlę 
SW hamer, za nśbycie sk.raoztoiiych de- 
woc^ornaljL

(w) Napad rabunkowy na powracają­
cych z zabaw y. W czora j w ieczorem  
wracała d - domu do Pasiek halickich. 
p.J* przedstawieniu amatorskiein, które 
odbyło się w  tamtejszej szkole gminnej, 
Aniela Letka w  tow arzystw ie  kilku 
:mfadżi;tńicćłw. O dy toafe tow arzystw o 
zbliżało się pod dom Antoniego Koguta, 
niejaki M ichał Kop uf w  tow arzystw ie 
kilku osobników napadł na pannę Anie­
lę, do-uj! ją. zn iszczył jej suknię, p rzy ­
czyni jeden z napasmlków zrabował 
jej koralowy kolczyk i torebkę damską, 
wyrządzając jej szkodę na 78 milj.

Podrożenie cennika aptekarskiego. Z 
dniem dzisiejszym  podw yższony został 
wykaz aptekarski, przyczetn zastosowa­
no mnożnik 150.

Ś W IĘ T Y  M IKO ŁAJ polecił zakupić 
kraw aty, bieliznę, torebki damskie, port 
fełe, laski, parasole itp. tvlk,o u firm y  
..The Gentleman'1, płac Hadcki 12, (róg 
Batorego). / 21S3

PRZYJM UJĘ R ĘKO PISY  DO DRZP- 
PISYWAMA N A M ASZYNIE. ZGLO-

do kredy id w cdzielottych doirjcJ'o po 
dniu wejścia tej ustawy w życic, 
a to po pierwszym styczniu 19 21,

Bposób s.toisowałfiia ustawy do 
różneffo rodzaju kredytów określi 
•re/jporządzeme Rady iiiinis.trów.

STENIA W kDM INISTRAC.il ..GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PGDWASE L. 3.
I PIĘTRO, OD GODZ 9—2 i S-7, 822

■ T » r r "  ..wsmshbhhhimuiw,— m u m w u w n w

Z TEATRU.
TEa TR WIELKI:

Y  torek 4 btn. „Rnpychadło", (jubi­
leusz 35-leciłi p-ący p. Rybickiej).

Śro-J.i 5 lun. ..Walkirja,",
Czw artek (i bm. o godz. 6. „Noc Sv>. 

Mikołaja *.

TEATR K A Ł Y :
Yi torek 4 bm. „Kochanek od serca".'
Środa 5 bm. ,.1’ okojowkz szuka 

miejsca".
Czwartek 6 bm, „Tokojów ka szuka 

miejsca".

TE A TR  N O W O ŚCI:
Wtorek 4 bm. „Księżniczka Ol W ML
Środa i bm. ..Księżniczka Olała .
Czwartek h bm. „Księżniczką Olaiu"

m em am m w sw sm m m m m  iw&mm

G i d l d a .
Z dnia 3 grudnia.

Giełda- lwowska.
Lw ów , 3. grudnia.

Targ akcji b. ożyw iony. O broty bar­
dzo iiczne. Kursa naogóf zw yżkow e. 
Z akcji uiiekbtowanycli poszukhyano- 
Len, Lesicnicc, Olkusz, Radziw iłła  —  
przy zw yżce  kursów. Pozatem  kursa « -  
tizyimmc. Tendencja e liw iciuo-zw yżko- 
wa. Usposot-icnie b. ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH
Uftioicczjtp 840, 87o, 885, 890,

(720); Małopolski 925; Pok icd  46, 
47, 50, 52, 45; P rzem ysłow y 430., 
435, 425, 42S, 430, 435, 440, '4296
/tiemski Kredyt. 185, 195, 200, 192, 
210, 220, 235; Niemajowski (420); 
Giicos 5(4)0, 5525, 5500, 5525; Paro ­
w ozy  260, 280, 285; Pieizei 109, 95, 
90, p i )  96, 80, 105, (75); Pocisk 
300, 350; Nafta 310, 305, 290, 300, 
320, 310, 315; P. T. B. 95, 100; Rak­
szawa 5900. 5700, 5800; Rohn i Zie­
liński 525; Sierszą cl. ®0t*115; Te- 
pege 4200, 4100, 4200; Tcspy 4500, 
4550. 4o00, 4650, 4700; Zieleniaw.sk! 
16250, 16200, 16000, 16400. 16500',
Brow ary 1800, 18500, 18750, (17000, 
18500); Cltodorów 5000, 4950, 5025, 
4925, 4040, 5000, 4950, 4900, 491)0, 
5000; Cegielski 850, 820. 835, 800, 
810, 830, 860, 850, 8S0, Gafota .105, 
108; Toltan 500.

"N
TRANSAKCJE W AKCJACH.

NIEKO TO W ANYCH .
Kursa w tysiącach.

Jawórznu .2.1000, 22730, 225U0, 72uu0, 
drob. 23500, 23250, 2.9)00. 23750. Gazy 
25000, 27ooo, 27250, 27ooo, 26750. 26SOO. 
1 ktumilatur 280. Azot 220, 215, 21u. 205, 
lirugger 600, 595. Chybie (- ■). ;950, 
7900. 7500, dr. S000. Elek. n/S 55 54, 54,*, 
Gazoluia !t00, 775, 750, 725, 710 Gazo­
ciągi 295, 280. Foresta 470, 4t>0, 4t»5. Len 
700, 725, 750, 775, 780 790, 795, 800. Lc- 
sienice L300, 1,400, 1.450 1,500. Loko­
motywy 450, 4łA N itia t 150, 135, 140.,

Olkusz 3ft). 375, 390. 395. 400. !>rzeworsk 
L4o.IK.i0. Radziwiłł 1.550, 1.600. 1 5<i0, 
1.675. Rrdmdtistna ISO. Schon 70 .000, 

rS^felti Kr. 600, 675, 700, W ęgiówki
40. 38, 57. 37 'A . Columbia 35. llydtotKtl 
00. Kraj. Z\v, Przcni. of kup. 1000.

Obroty pozagiełdow e
W czora j ?. rana tendencja shba od

11 nastąpiła zw yżka  popołudniu, imussa. 
Obrót ożyw iony.

D ola iy mnerykmiskie 3,N>80 tys. do 
3.920 tys.: dolary kanadyjskie o!;00 do 
37u0. 0 innych walutach tfiansekc>i nie 
tiufj

G ieM a zDożowa.
Lw ów . 3. grudni*. 

P rzy  freznytn ud/.ia!e ruch <a%y~ 
wknij". ogouiy obrót około 200 ton. 
Tra-nsąkcie w  pszentcy, jęczmieniu, 
fasoli białej ziemniakach i w yboro­
wej mące prowincjonalnej. Poszu­
kiwane i y l o  przy słabej podaży. 
Teisdcneja silnie zv 3 żkow a — uspo- 
souienie silne.

11

Giełda warszawska.
W arszaw a. 3 grudnia 1923. 

GoRo-ka. Dolary śt, Zjedli. 3490, 3525 
345; franki Ooie 676.200: żJclgją bib—
I(T.OUO 4 ‘'t  400; Bukareszt 17.500; H o­
landia 1,342-4,325: Londyn 15,405—
15, 200 15, 350: 15.650: N. York 3.540,
з.4U0 ; :alv sot. P a ryż  191.600 — i 59 500 
• H 1 40'J, 177 600: Szwajcar ja OliSJKd!—  
6O6.5C0— 615,M)0 609.600; W iedeń T).7o -  
1955— 49; i ragą 1U1.000— 100; W iochy 
154— 152: Boity złote 530—555--545 83» 
p o ż v c 'la  5 m 5,400— 5,250; Milion. 47 
— 55—50 ,

AKCJE W A R S ZA W S K IE .
Bank d\ skonto-wy uarsz. 3,400, Bani: 

dla handlu i pizeitl. .866— 900. B;utł kred.
| warsz. 1 tnilj. Bank tnttlop. krfck. 90(1. 

13at»k Pplsko-l.ąndi. - w  Poznaniu 1,100. 
Bank przemysł. L w ó w  420 —490 Bank 
zj, ziem. poi. w aisz. 900, Bank Zw. spoi. 
zarób. Poznań. 3,700— 3,650. Bank zw iąz­
kow y  zfentian 210— 230. Ceratą 170. K i-. 

**-tcw''skt 4 Scholzc 3 milj. FljJ"Pi; 15^290., 
Spies i syn 851. Wiicit 46o. Cukrownie. 
Chcderów 5 milj. Czersk 3u0. Częstooi- 
cc 11. ctn. 4 300. ‘Gosławice 1,500. Micha­
łow. i.600. Wars;?.'' tow. fab. cuknr
5,950. Firlej 390. I-azy 165. Dtzewtt. 
przetn. i handei 520. W arsz. tow  kop, 
węgla I. cm. 6,800. Cegielski w Pozna­
niu 750, Filzner i Gamp,]er 7,4o0. Lilpor 
Rau i  Loew . 710. M odrzejowskic z.tkl.
12 milj., 11 in. Norblin L ein 1,425. Ort-: 
w ein i Karasmski 260. Ostrowieckie za-) 
kłady 15 milj., 14,250. Parowozy. 300.! 
Pocisk 480. Rohn i Zieliński 475. K. Ruuz] 
ki i Ska I. etn. 1,650— 1,625. Stara^ho-j 
w ice 1— 5 ent. 3,800. Suchedniów 3,100.j 
Trzebinia 450. Ursus 780. Zaw iercie 375 > 
inilj.. 415 mili. Żyrardów, 390--360 mitj.| 
BeltJol. 42,500745. Borkowski 570. Hurt; 
190. Brł Jabikowscy 1S5. Polbul. 801 
Skóry i garbniki 105 Syndykat rolniczy! 
’ 900. Żegluga GO. Zachodnie tu w. 30i* 
Umiclóv.' 800. Elektryczność 2,200. Pol-, 
tow. elektryczne 220. Haberbusch 6.250 i 
Kabel 700. Fabr. papier. Klucze l,700,j 
Korek 110. Ma rym  11 1 tnilj. Alajewskr 
6 tnilj. Polska nafta 290, 400. Przem ysł 
naftowy 640. Nobe1 900, 1 ntflj.. 756. 
Lenartow icz 110. Pustelnik 575. Siła i 
świ;Pho 825. Spii vtus 2,900— 3 tnilj. Tka­
nina 70. Polski Lloyd 70— 60. Poius 4iKt 
M irków 4,500. P izem ysł leśny 150.

Giełda krakowska*
Kraków, 3. grudnia* 

BP 460 B. Hi,p. 850, B. Mał. 1000, 
ZBK. 200 Toban 500, Żegluga 100, 
Gktlł 80, Zieleniewski 158C4J, Cegiel­
ski 800, Parow ozy 300, Górka 17000, 
Siersza rg. 9700, TPG , 4300, Mydto 
400, Chodorów 5700.

Giełdy obce.w

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T .) Nmowrnia wstępne : 

dnia 3 grudtŃa br.. łkaandia 217.1;, No- 
a y  Jork 573, Londyn 24.89, Paryż .30.97 
Medjolaai 24.fS2. P iaga  16.70 Budapeszt! 
0.0302 bukareszT 2J15. Belgrad 6.47I-i a  
Sofja 4.46, W iedeń 0.0081, Austr. stempiA
и.0081.

pła-tne po dniu we.tSci* w  życie usta-
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Wyjaśnienia i gorały
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w  AUmi- 
n stracji Lwów, Podwale 3

HBSHDEH

OGŁOSZENIA (ifeal H natesjU
' o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
| io  godziny r-tnej w ie­

czorem  bez przerwy. —

1

H SS feL \

iMBMBMMW,
,

CHRONI
WZROK,

OSZCZĘDZA
P R Ą D

PHILIPS Â GE?m' 1086-2

PODARKI
P R A E C T Y C Z N E

Ha ś®. iilo ła ja  i B m zffię  u  e r a c n  b t a w a t n y c h
e po lu sc ia ie  »n ii*nyeb cenach poleca firma *wi1 w (, _ .  .

Z M I M I - K Z l *  i S M E T U t H  “ * * ■ m a m  23(rug ul. Sńarbktiw skie').

| g  Kauka i wychowania JĘ 

‘ d o  n a d z w y c z a j n e g o  e g z a m in u
z  sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
rzędników i wojskowych ). Kurs przy­
gotow aw czy  rozpocznie sie z  począt­
kiem stycznia w  szkole JEcołe Relor- 
b ic " ,  Pańska 14 Informacje i wpisy 
do .15. grudnia. Tam że kursa do ma- 
tury gimnazjalnej.________________1375-16

‘ M A T E M A TY K  poszukuje natychmiast 
posady w  zakładach śrcanieh. Zgło­
szenia pod „P ro fesor1*. 2107-3

POSZUKUJĘ nauczycielki języka an­
gielskiego. Zaofiarowania do Admini­
stracji z podaniem wieku pod ..Listo­
pad*'. 211U-3

DLA UCZNIA ÓSMEJ K L A S Y  gimna­
zjum reainego poszukuje się nauczy­
ciela do przerabiania języka niemie­
ckiego i francuskiego. Zgłoszenia pi­
semne pod „L . D.“  do Administracji 
„G azety  Porannej**, ul. Podw ale 3.

AtANDOL1NY, G ITA R Y , 6-8 tygodniow y 
kurs zb iorow y i pojedynczy, z poręką 
za płynna grę z nut. Zgłoszenia co­
dziennie od 4-7 popo. Specjilist peda­
gog. Plac Bernardyński 12, II. p. Ku­
puje wszelkie instrumenty muzyczne.

2131-4

Fosady I praca | |

K O N C YPIE N TA  poszukuje adwokat na 
prowincji. Zgłoszenia: W agner, L w ó w  
Kopernika 22. £ *"2178-2

BIURO N1EMCZYNOW SKIEJ Lw ów .
plac Akademicki 3 poleca nauczyciel­
stwo, bom', służbę wszystkich zaw o­
dów, oficjalistów, urzędników gospo­
darczych i innych. 2157 5

1 Kunno. snrzadai, zamiana 1
KUPUJĘ P I.Y T Y  gramofonowe potania­

ne. zużyte, płacę najwyższe ccnv o- 
raz przyjmuję gramofony w  komis i 
do 'naprawy. Józef Katz, Fredry 6.

2176-2

ADMINISTRACJA „GAZETY PG- 

( RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l-szb PIFTRO.

FO RTE PIA NY , F Ia NINA. Kupno. Sprze­
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Kocernt- 
ka 16. 1122-20

T A N IO  I STAR A NN IE  szyje wszelką 
bieliznę Szwakiia, Teażyńska la.

2174-5

D YW A N  PERSKI ba idzc p iękry i daty 
do sprzedania. Ul. Krasickie! 20 u do­
zorcy od 3— 4. 1190

Ostrzegam prz-ea n a b yc iem  w e ­
ks la  in bdanco podiinsanego p rz e z  
„B ra c ia  H arnason  i S L a “ , w r ę c z o ­
n ego  p. jjuż. M a rc in o w i M aś lan ce , 

jafco nk-ważmeigo. 2173 
Albert harnason.

K U PIĘ  bardzo dobre skrzypce. Krasze­
wskiego 19, I. p. prawe drzw i od 2 
dc 3. 2145-2

H j i& ie a z k a n ia ,  i s k a ia . s k l e p y  | j |

W  BRZUCHO W IC A C H  jest do wynaję­
cia pomifeszkamie ciepłe dwu pokojo­

we i kuchnia, ewentualnie trzy. W iado­
mości udzieli p. Rogoziński od 1 do 
4-tcj Szeptyckich 28 parter. 2172

W &  1
przekonać się może każdy z P. T. 
Pubiicznoś i, iż n a j t s n l e i  sprze­
daje P P M f^ O C H Y ,  rękawiczki 

i wszelkie tiykotaże Firma

P P A E ,  Ł s iiie ,  Kyneli 18,
b o  w ch ód  przez s ień . />ll

R o z m a it a  | j |
s i f | s licce wełniane białe, 

R l  l  m aterace, p o H i i ,  

I l i  Ł ł U l u J ;  p t ó i s r a d ł i p a s z e i s i i i

p o le c a  R H jta n ir j

m i  sfiiiiH S H i, RopsniN t  im
(nsprzeciw Szkowroaa). 2015

O KNA o wym. 84x155, 84, 110, 130x110. 
ma na składzie; również wykonuje 
zamówienia na wszcikie rooo tj budo­
wlane, urządzenia sklepowe, nanko- 
we iip, z materiałów suchych pod 
gwarancją. Ceny przystępne. Fabryka 
s-tolaiska Marcin Prugar i Syn, Lw ów , 
Supińskiego 7. 2113-5

W I D O K Ó W K I  tU S S S ,
A n io łk i i G w :aztlki p o le c a  h u r to w n ie

F-a IS P t a S K f l  SZTUKA -  P rym u s i.
21*20

H U R TO W N IA  SA C H A R YN Y  zaw iada­
mia drobnych sprzedawców, że roz­
dziela sacharynę d-o piętnastego gru­
dnia Hoszowski, L w ó w , Akademicka.

2155-2

te ijd  Spffńi a L p g j 
pod firnią

Pytania iferproa na Sanie
zawiadamia pj>, AfeKmarjuśzów, żc 
óttia 29. grudnia 1923 o godz 5 po 

południu w  loikału Bartku di a Elietk 
t^-yfiKacji PoM d w  Warsza,/ie, u!. 
Senatorska 18, odbędzie się Nad­
zwyczajne WaJne Zgromadzenie 
Akc-jonarjuszów z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z postępu bu 
dow y w  Myczkowca-dh;

2) Sprawozdanie finansowe;
3) Program  rozbudowy i -pod 

w yzszen ie  kapitału zwitładow e g o ;
4) W yb ory  do Zarządu, Rady 

■i (Komisji Rew izyjnej;
5) Wnioski i iirtefpalajcfe.

Stosownie do § 1S Staturn .pp
Akcjonariusze, chcący uczestniczyć 

w  Walnetn Zgromadzeniu i korzy 
stać z  prawa głosu obowiązani są 
najmniej na 2 dni p ized Walncm 
Zgromadzi mieni złożyć posiadane 
akoje względnie świadectw'a tymcza 
sowe Zai zadowi' Spotka i nie mada 
prawa odbierać ich przed temiinem 

Zgromadzenia. 2170

M A T K I  I * A  MLJ Ę T I  J €  I K  !
że jedynym skutecznym DLA DZI£Cf jeat tylko 

♦ S B  i i  n  n  r

ri
p ie rw m g a  w jn a iazoy . Inne m i naśladownictwem

1171

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ

„M A IS O N
nabył okazy jn ie  ta n io  w ięk szy  transport 
z a g ra n ic zn y c h  m o d e li b lu zek , suk ien  
i k a m ize lek  włóczkowych i poleca ta- v 
k ow e  sw ej P T . K lien te li a celem  dania 
m ożności zaopatrzen ia się w  tani a do­
bry zagraniczny tow ar P T  U r z ę d n ic z ­
kom  u d z ie la m y  ta k że  w  czas ie  o d

II

2151 1— 1G/X!1 1 0 %  C m j S T U .

0 » r a  ND FIRMĘ „ C B C “

C A Ł A  P O L S K A
u ż y w a  d / .U . t y  l k o

CYKORJI 
- BOHR^A -
Jest najicpgią i nnjtar tą

D niE sz^ m  Kamy
Kupujcie tylko z napisem

FERD BOH fil &. CO
w e  W łę ę ła w k ii S. A.
Dr mhy ir is p s ś .



Eisowslja
HKiiiii T r r i» r  |

A I U  
Sprzedaje ja!T 

.. w szczególności urzęd? 
wary manufakturowe i Wal 
m ęsue i dam ikie), towary zim owe? 
weluury, kamgarny, koce, barchany i tT 
na n y g o tn y c h  w aru n k ach . 2018

j f tA IC Ł A lłY  l * B Z E . « ł U O W F

;  t e i i  3 Y Ą M K I F W K Z A
ł,W ’ViV Vraiirt!izłiau)>kH 1. 11,
wykonują wszelk ie naprawy motorów, 
maszyn, rolniczych, gorzelnianych, dru­

karskich, armatury, roboty tokarskie.

m r  s i ł  v  w  M  4 I A  - w
autogenem części pękniętycn i połama­
nych z żelaza, stali, mosiądzu i aluminium. 
Własną odlewnia metali; Naprawa naj­
drobniejszych aż do największych przed­
miotów, usKuteczpia się na maszynach 
precyzyjnych, najnowszych typów , —  

w  najkrótszym czasie. 4L08-07

URZEDHICY!

M U  
PRAW
i banków em szuka o d p o w L ™ , 
dy. Zgłoszenia pod „Bankow iec" dfl 
Adjtnm. 2182^3

0811 W IE! OBU WIE!
KHAJRWE i ZAGRANICZNE

d o  u a i t y c i a  214

W C H n M iL l i a h *  SPÓŁCE 

rr io ®  44 Łwów,
ą ę IrS Ryttek 34

(dom W P. Stadimiiliera).

W U  LUD O W Y 1 0. sl W a rsza w ie
O d d z i a ł  w e  Lwom  ie

p r z y  l i i ,  K o ś c i u s z k i  1. 5 .

BANK DEWIZOWY
rozpoczął czynności i załatwia w szelk ie transakcje bankowe prd  

najdogodniejszymi warunkami,
Rachunek bieżący. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. 
Frzekazy w  kra 'u i zagranicą. Kantor wymiany, Zlecenia gie ł­

dowe. Inkaso, W inkulacja i t. d.

W ypłata czeków The State Bank New York w efe­
ktywnych dolarach. 2ieo

Zlecenia z prowincji załatwia się bezzwłocznie.

Cfcrttńcie się od dalszego wz*-*estu 
d m ż y z n y  i zadatkujcie sofe e 

O B O W **f u firmy 
S C H N A P E K , T H  M A N  i B R A C IA  E IC H M A N , L w ó w , Cii » 4 * t %  4  1

? 'mhzą d

lim ,

± — '„Heiwair Meyąi “i S"'

O d d ział w e  L w o w ie
zawiadamia tup. Akesj§nńr jns&eiw, iż na mocy zezwolenia ptp- Mńifctrów 
Przem ysłu i rundki oraz Skaahu z enią 24. ©aźoeziernika H>23 r. 
(„M onitor Polsk i" Nr. 266 z  d. 22. listopada 1*>23 r.) powięKsza sapi 
tal zakładowy Tieew. z  20&.0to.(WG.— marek, t. li. do 590,000.000.— ma­
rek, drogą Ilł-wi emisji 200.606 akcji wartości liominatńąj jto Mk. 1.006.— 
na waritniikach następujących:

1) będżie wypuszczonych 40-060 ą.kcjjj imiennych ttprzy wilcjowa- 
nyoh co do głosu i IbO.uuO akacji na okaziciela;

2) pierwszeństwo do nabycia aikoji lii—oj ennsji służy w  terminie, 
wskazanym w  punkcie 5-yrn, wlaścid&iom akcji pwprzeęjnich emisji 
w  stosunku 2-oh akcii nowej emisji na ilcażtde m zj ajccr w rdż gatunku 
poprzednich emisji;

3) akcje rnerozeferanc przez Atacnjiirjuszpw, w  myśl puniktu 2., 
będą przydzielone według uznania 'Zarządu po cenie nie niższej od 
ceny emisyjnej;

4) cena emisyjna akcji. wynosi Mk. 26.000. — -za sztukę;
5) ipp. AłocGomrntsze. pragnący skorzystać ze służącego «n , w  mysi 

ipimkni z t o  prawa pierwszeństwa nabycia akcii powinni w  czasie od 
dnia 1. grudnia 1923 r, do 1. sityczińa ■ 1924 r. w  dnie powszednie, 
w  godzinacli biurowych, zfożyć swe akcje poprzednich emisji dt osaan- 
plowania w  niżej wskazanych miejscach suhssorypc# wpłacając tamże 
równocześnie całkowitą należność za akcje 111-eij emisji;

6) subskrypcję przyjmują: Zarząd Towarzystwa w  , W arszaw ie 
(plac Małachowskiego 2), Oddział Tow arzystw a we Lw ow ie  ul. R iji-  
skn nr. 11) i -JBank Handlowy w W arszaw ie". jŁiO

T O W \ R Z Y S T W O  H AN D LO W O -AJFN TU R fK W E ,' Sp. Akc. 
daw. Dom Handlowy Herman M eyei Odrfez. w «j Lwonsie

Prenumerujcie ,.SJQZUTKA“.
CENY OG ŁO SZEŃ: Za w iersz 1-szpaito v v  m ili.irurowy w ogłoszeniach zw yk h ch  J8 &00 Atp., w  nadesiaHem Mi>„ po kronice 40.W8# Alp.. w  tekście (k ro­
nika, repert., dział ekon. i t. d.) 5(1.*00 Mp., na pierwszej strome 75.000 Mp.. za jedlic słowo w drobnych ogtoszemacn (>.000 M p, w  rphrycc: k|łprto-snr/,eda/
8 000 Mp., matrymonialne, korespondencje prywatne lfl.OOo Mp., dla poszukujących pracy 5.000 Mp., jeana całą strona w ogłoszeniach za tekstęm 28.uOO.oOO Mp.
1 cala stroan w  części tekstowej 55 009.000 Mp., cała strona pierwsza pod nagłówkiem  S0.000.000 Alp. —  Ogłoszenia zam iejscowe o 25% drożej. —  Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. —  Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonein ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza się 25%. —  Odpowiedzialności za tcim i­

now y druk ogłoszeń nic przyjmuje sie.

Naleiytcść pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumerata miesięczna 1,350.0&0 łńk.—  Z iostawą na miejscu ląb z przesyłki) po­
cztową 1,500.000 ai%  — Za granica 1,650.000 .tik. Adres Redakcji: LwóW, ej. Chorąźczy^ny di. (TeJ. .'78 i Administracji: Lwów 

u!. Podwale 3 (Te!. 73), Tąletęu Redaktora naczelnego 230. Telefon domowy Redaktora naczelnego 192.

j j g j j

> opc&ireeyaw c&Gsc 
i szybkość wzroku 

z w i ę k s z a s z  
przez szczodre  

ósw.etleniei j

O S R A M
N I T R A

O S R A M
m u si

M l *9Q8 GAZET;A PO RANNa! Lwów, d i#  S. mKfeua 19 2 3. 7

pnleca p © 2f s H € i  1135 ® W . S ^ iB io ła L ® ; w-Htsnep wyrobu bałje blgizane,
baniaki, wan^y, wanienki, w iadra, konewki, kush&nki bSaizane, imizjusria v>.uial|<i wj j»«,i 

sita do mąki i fa&ewama, « r a z  w s z e l k i e  t » w « s ry  te n y j* ie .
Łw ^w > APlSJdei?l:;Cl*a 21. Sprzeda® naea.yA wj-tiei to^anyeh n « cenaeli u w l»rkowam.veli.

Z  drukarni Polskiej pod zarz. Z. K ie łb ts iew i.za  w e Lwowie, 0>i po w. Medsktąr: if.ARjAN MACrtALbwł,
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ŹRÓDŁA ZAKUPU NA ŚW. MIKOŁAJA i GWIAZDKĘ!

Ł&SSii£!UUJU!i±

Przepiękne noisnści na suknie 
f e z p i e  i baimsB

golaca firma

J. LITW INOW ICZ
LWÓW,

H A L I C K A  « L

u fe5i>wi|[|j|

KRAW ATY ang.
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